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AKTUALNE PROBLEMY GOSPODARCZE NRF 

W a l k a  o p o d w y ż k ę  p ł a c

Na koniec r. 1961 w yp ow ied zian e zostały — częściow o przez zw iązki zaw o­
dow e a częściow o przez pracodaw ców  — um ow y taryfow e w  przem yśle m etalo­
w y m 1. Z w iązki zaw odowe żądały 10% podw yżki płac i przedłużenia urlopów  w y ­
poczynkow ych o 6 dni. Pertraktacje naw iązane m iędzy stronam i w  grudniu nie  
dały na razie rezultatu. M aksim um  ustępstw , na jakie godził się przem ysł, była  
podwyżka płac o fWo (w  czym  m ieściła  się już podw yżka o 3lh°/o w ynikająca  
ze skrócenia czasu pracy o P/s godz. w g  układu hom burskiego) oraz przedłużenie  
urlopów  w ypoczynkow ych przeciętnie o 3 dni. Do porozum ienia na tej podstaw ie  
nie doszło i  spór o podw yżkę płac w chodzi w  stadium  ostrej w alk i. W dwóch okrę­
gach południow o-zachodnich zostanie przeprow adzony plebiscyt (tzw. Urabst im -  
mung), w  którym  ponad 320 tys. robotników  w ypow ie się za lub przeciw  strajkowi. 
Mimo że n ieustęp liw ość pracodaw ców  w yw oła ła  oburzenie w  m asach robotni­
czych w ładze zw iązkow e z niepokojem  m yślą o strajku, który m ógłby doprowadzić  
do in terw encji państw a, co nie byłoby ich zdaniem  pożądane. M ogłoby to bow iem  
stać się precedensem  podw ażającym  obow iązującą dotychczas zasadę autonom ii 
taryfow ej. R ów nież i pracodaw cy n iechętn ie dopuściliby do strajku, a tym  bar­
dziej do stosow ania represji w  form ie lokautu. W  każdym  w ypadku oznaczałoby  
to ogrom ne straty produkcyjne, a lokaut m ógłby w yw ołać prócz tego szereg trud­
ności politycznej natury.

Sam  plebiscyt nie oznacza jeszcze, naw et w  w ypadku gdy głosujący w yp ow ie­
dzą się w  w iększości za strajkiem , konieczności jego proklam owania. W ładze zw iąz­
kow e na razie uzyskałyby dodatkow y środek presji d la poparcia sw oich żądań, 
które zresztą n ie są bezw zględnie sztyw ne. P rzyw ódcy zw iązkow i okręgu N adrenii
— W estfalii n ieoficja ln ie  dają do  zrozum ienia, że zgodziliby się m oże na redukcję  
sw oich  żądań do 9Vo podw yżki, a baw arscy przyw ódcy m ów ią naw et o 7V2°/o oraz 
przedłużeniu urlopu jako o ew entualnej bazie kom prom isu. Jednym  słow em , jak 
z tego w ynika, przedstaw iciele robotników  skłonni są raczej do ustępstw .

Rozważa się rów nież m ożliw ość dojścia do porozum ienia na zupełn ie innej 
drodze, która dotychczas jeszcze n ie  była przedm iotem  pertraktacji. Chodzi m iano­
w icie o przedłużenie okresu um ow y taryfow ej. O statnia um ow a taryfow a w  prze­
m yśle m etalow ym  została w praw dzie zaw arta na 5 lat i obow iązuje zasadniczo  
do r. 1965, n ie w yklucza jednak corocznych zmian. W interesie przem ysłu  —  ze 
w zględu  na szerszą kalku lację i p lanow anie — leży zaw ieranie um ów  długo ter­
m inow ych. Um owa taka m ogłaby być o ty le  korzystna dla robotników, że za cenę 
niezm ienności taryfy (oczyw iście w  n iezm ienionych w arunkach) przez 3 lata m ogliby  
ew entualn ie w ym óc na pracodaw cach pow ażniejsze koncesje na sw oją rzecz.

W alka o płace zbliża się  w ięc  ku punktow i kulm inacyjnem u. Zdecydowana  
postaw a robotników  przem ysłu m etalow ego daje im  szanse w ygrania jej i po­
w ażnego w zm ocnienia pozycji k lasy  robotniczej w  NRF.

W edług w stępnych obliczeń Urzędu Statystycznego NRF, produkt społeczny  
brutto w zrósł w  r. 1961 w  stosunku do roku poprzedniego o 9,9Vo (w  roku po­
przednim  o 12,0%), tj. o 310,4 m ld DM. W zrost w yliczony w  cenach z r. 1954 
w yn iósł 252,1 m ld DM, tj. 5,3°/o (w  roku poprzednim  8“/o). Liczby te  m ów ią, że 
w zrost produktu społecznego był n ie ty lko m niejszy zarówno nom inalnie, jak
i  w  cenach stałych , lecz również, że przyrost dochodu narodow ego był 
w  r. 1961 w  w iększym  stopniu uw arunkow any w zrostem  cen niż w  latach ubiegłych.

1 P a t r z  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i”  n r  6/1961, W a h a n ia  k o n i u n k t u r y  w  N R F .

D o c h ó d  n a r o d o w y  w  r. 1961
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W artość krajow ego produktu społecznego brutto zw iększyła  się, licząc na osobę 
zaw odow o czynną, ok. 3,9%, podczas gdy w  roku poprzednim  tak liczony wzrost 
w yn iósł 6,6%>. A  zatem  tzw . ogólna w ydajność gospodarki rozw ijała się mniej 
korzystnie niż w  r. 1960.

W udziale poszczególnych źródeł pow staw ania dochodu narodow ego nastąpiły  
charakterystyczne przesunięcia. Podczas gdy dochody pracow ników  najem nych  
w zrosły o 12,4% —  w  roku poprzednim  o 12,3%, a zatem  tem po w zrostu pozostało  
niem al niezm ienne — to dochód z działalności przedsiębiorstw  i z kapitału  w zrósł 
ty lko  o 4,8%. Jest to o w ie le  m niej n iż w  r. 1960, k iedy  przyrost ten  w yniósł 
13,2%. W strukturze dochodu narodow ego nastąpiły, jak z tych liczb w ynika, 
pow ażne przesunięcia na korzyść dochodów  pracow ników  najem nych. U dział ich 
w  dochodzie narodow ym  w yn iósł w  r. 1961 —  62,3"/o, a udział przedsiębiorstw
i kapitału  —  37,7%. W r. 1960 analogiczne stosunki w yn osiły  60,6% i 39,4%. P łace  
brutto liczone przeciętnie na jednego zatrudnionego w zrosły  o 10,1% (najwyższy  
przyrost od r. 1951).

Struktura zużycia produktu społecznego w skazyw ała na słabszą ekspansję  
gospodarczą. W idać to  przede w szystk im  z m niejszego w zrostu zapasów , który  
w  r. 1960 w yn iósł 8,0 m ld DM, a w  r. 1961 ty lko 5,5 m ld DM. Inw estycje w  urzą­
dzeniach w zrosły  o 14,9% nie osiągając jednak stopy w zrostu roku poprzedniego, 
który w yn osił 16,3%. W każdym  razie w zrost in w estycji był w iększy  niż ogólny  
przyrost produktu społecznego brutto.

P ew ne zm iany nastąpiły  rów nież w  strukturze skonsum ow anej części dochodu  
społecznego. M ianow icie w zrost konsum pcji przekroczył zarów no stopę z r. 1960, 
jak też i stopę ogólnego w zrcstu  dochodu społecznego brutto. Zwraca przy tym  
uw agę znaczniejszy w zrost konsum pcji państw ow ej, niż pryw atnej. K onsum pcja  
pryw atna w zrosła o 10,2%, podczas gdy państw ow a o 12,5%.

O gólny obraz gospodarki NRF w  r. 1961, jaki w yłan ia  się z tych  liczb, św iadczy
o osłabieniu tem pa w zrostu i w skazuje na m ożliw ości pow stania niebezpieczeństw a  
przeinw estow ania gospodarki.

K o n i u n k t u r a
N iem ieck i Instytut dla Badań G ospodarczych oceniając koniunkturę w  N iem ­

czech zachodnich z początkiem  r. 1962, stw ierdza, że nastąpiło w yraźne przesu­
n ięcie punktu ciężkcści ku w ydatkom  publicznym . Szybszy w zrost tych w ydatków  
nie w yrów nuje jednak słabnącego rozw oju in w estycji przem ysłow ych i eksportu.

P ortfele  zam ów ień w  tych  przem ysłach, które już dziś sięgać m uszą, dla 
utrzym ania dotychczasow ego poziom u produkcji, do sw oich zleceń rezerw ow ych —  
będą się, zdaniem  Instytutu , nadal szybko zm niejszały. M imo to n ie należy ocze­
kiw ać jakichś znaczniejszych  redukcji załóg robotniczych i tym  sam ym  zagroże­
nia stanu pełnego zatrudnienia. Jeżeli chodzi o ogólne tendencje rozw ojow e gos­
podarki, ocena Instytutu  jest jednak raczej w strzem ięźliw a niż optym istyczna. 
Sam  fakt utrzym ania pełnego zatrudnienia n ie jest jeszcze rów noznaczny z p e ł­
nym  w ykorzystaniem  potencjału produkcyjnego. Przyrost produkcji jest obecnie  
znacznie m niejszy niż istn iejące pod tym  w zględem  m ożliw ości. U spokojenie się  
popytu spow odow ało nie tylko zm iany w  tem pie w zrostu produkcji, lecz rów nież  
zaham ow ało fluktuację sił roboczych. Słabnąca w alka konkurencyjna o siły  ro­
bocze w zm ocni pozycję przedsiębiorców  w cbec robotników, co opóźnić m oże za­
spokojenie żądań robotniczych o podw yżkę płac. Instytut przew iduje, że pertrak­
tacje o podw yżki będą trudne.

Ceny, zdaniem  Instytutu , na razie n iem al nie będą s ię  d ostosow yw ały do  
słabnącego popytu.

P o m o c  N R F  d l a  B e r l i n a  z a c h o d n i e g o
M inisterstw o Gospodarki Federalnej w  B onn opublikow ało przegląd danych  

dotyczących pom ocy NRF dla B erlina zachodniego. W edług tego przeglądu udzie-
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|°na B erlinow i zachodniem u bezpośrednia pom oc finansow a w yniosła w  ciągu  
iedenastu lat, tj. od r. 1951 do końca r. 1961, 14,33 m ld DM. R ów nocześnie w ar- 
tość pomncy pośredniej ty lko w  form ie zw olnień  i bon ifikaty  podatku obrotow ego  
U n io s ła  2,67 mld DM. Ze środków  budżetow ych N iem ieckiej R epubliki Federalnej 
otrzymał B erlin  zachodni w  1. 1951— 1961 9,56 mld DM. Z k w oty tej przypada na 
S ta cje  ogólne 7,61 mld DM, na dopłatę do planu rozbudow y B erlina zachodniego  

m in DM, na subw encje dla M iejscow ej K asy Chorych 213 m in DM, na w zrost 
°Płat pobieranych za używ anie dróg przez NRD 15 m in DM, a na tzw . „ofiarę 
dla B erlina1' 90 m in DM. Ponadto postaw iono do dyspozycji B erlinow i zachodniem u  
Pożyczkę 1,44 m ld DM, ze specjalnych zaś funduszów  ERP (fundusz pochodzący  
z »Planu M arshalla”) otrzym ała gospodarka berlińska 4,77 m ld DM.

Łączne św iadczenia NRF na rzecz B erlina zachodniego w yn iosły  w  r. 1961 — 
*>69 m ld DM. W kw ocie tej nie m ieści się  500 m in DM, jakie rząd NRF postaw ił 
dodatkowo do dyspozycji B erlina zachodniego w  zw iązku z zarządzeniam i NRD
2 13 sierpnia 1961 r. o ograniczeniu ruchu granicznego: kw ota ta zostanie zużyta  
Prawdopodobnie w  r. 1962. Oprócz w ym ien ionych  form  pom ocy ze strony NRF, 
górzysta B erlin  zachodni jeszcze z innych znacznych przyw ilejów  finansow ych, 
Jak 20n/o obniżka podatku dochodow ego w  stosunku do staw ek  obow iązujących  
y  NRF oraz pow ażne u lgi w  w ysok ości odpisów  am ortyzacyjnych dla now ych  
inw estycji berlińskich. O dpisy te sięgać m ogą do 75"/o w  ciągu trzech lat.

P rzedstaw iciel berlińskiego Instytutu  Badań Gospodarczych (Deutsches Insti-  
tut fiir w irtschaftsforschung)  zw rócił uw agę na pow ażną zm ianę sytuacji dem o­
graficznej B erlina zachodniego po zarządzeniu z 13 sierpnia 1961. Od tego dnia  
dopływ em igrantów  ze w schodu zupełnie ustał, a problem  utrzym ania potencjału  
ludnościowego B erlina zachodniego znacznie się zaostrzył, gdyż w obec postępu­
jącego starzenia się dem ograficznego tego m iasta konieczny byłby dopływ  m iod­
nych  rocznikow. Jeżeli em igracji z B erlina zachodniego, której rozm iary są bez 
^ątpienia znaczne, n ie  będzie m ożna zatrzym ać, m oże się okazać z biegiem  czasu, 

propagowana akcja przesiedlania się now ych ludzi z NRF do B erlina zachod­
niego jest zupełn ie chybiona.

Obrona pozycji B erlina zachodniego staje się  w ięc  jak w idać coraz kosztow ­
niejsza i trudniejsza, a w idoki utrzym ania tej pozycji coraz m ocniej w ątp liw e. *

T adeusz K ra jc zyck i

STOSUNKI KULTURALNE POMIĘDZY CZECHOSŁOWACKĄ REPUBLIK Ą  
SOCJALISTYCZNĄ A  NIEMIECKĄ REPU BLIK Ą  DEMOKRATYCZNĄ

O g ó l n e  p o d s t a w y  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w
P ow stan ie N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej stw orzyło w arunki sprzy­

jające rozw ojow i przyjaźni i w zajem nej w spółpracy m iędzy narodam i CSR i NRD. 
przyczyniły się do tego now e zasady, na których oparł sw ą politykę rząd NRD. 
Wilhelm P ieck  stw ierdził w  dn. 11 X  1949 r.:

„Nasza przyjaźń ze Zw iązkiem  R adzieckim  w zbogaci się o przyjaźń z kra­
jam i dem okracji ludow ej, a zw łaszcza z naszym i sąsiadam i: P olską i Czecho­
słow acją’' *.

* A r t y k u ł  o p r a c o w a n o  n a  p o d s t a w i e  m a t e r i a ł ó w  a r c h i w u m  p r a s o w e g o  IZ .
1 W y j ą t e k  z  p r z e m ó w i e n ia  w y g ło s z o n e g o  p r z e d  T y m c z a s o w y m  Z g r o m a d z e n i e m  L u d o w y m  

J jrzez  W . P i e c k a  p o  j e g o  w y b o r z e  n a  p r e z y d e n t a  N R D  w  d n .  11 X  49 r .  P o r .  „ D o k u m e n te  z u r  
"■ U s s e n p o lit ik  d e r  R e g i e r u n g  d e r  D D E " ,  B d . I ,  s .  17.
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